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Ulgi przy ściąganiu 
zaległości

NA RZECZ FUNDUSZU PRACY
Wobec licznych wypadków niewła­

ściwego kierowania podań o przyda­
nie ulg prZy egzekucji należnośd na 
rzecz Funduszu Pracy wydało mini­
sterstwo Skarbu instrukcję, określają 
cą sposób postępowania przy roz­
strzyganiu tego rodzaju próśb. De^y 
xja o przyznaniu ulg należy do izb 
skarbowych, względnie do urzędów 
podatkowych w z°leżności od wysoko­
ści egzekwowanej Sumy na og ornych 
zasadach określonych ordynację po- 
datkową- Władze skarbowe zfls.ęgaó 
będą przy rozstrzyganiu podań o ulgi 
opinji właściwych wojewódzkich biur 
Funduszu Pracy. Z uwagi na donio­
słość przeznaczenia wpływów osiąga­
nych z tych źródeł, ulgi polegające ua 
rozłożeniu zaległości na raty przyzna 
wane mają być w Sposób bardzo o- 
ględny i uzasadniony oczywistą ko­
niecznością, Wynikającą z położenia 
poszczególnych przedisęhiorstw. ZaJ.e
głe opłaty mogą być umarzane ty lko , d 0 walki z pożarami samolotów zademonstrowano obecnie poiaz lotnisku w Le Bourget we Fr«n*
w  razie stwierdzenia niewątpliwej ich j cji specjalnie aparat pre®c*wpozarowy- W  czasie próby ugasił on w ciągu jednej minuty większy pożar w. s** 
nieściągalności. i moloeie. Próba udała się znakomicie.

Jak długo jiiszcze bodzie trwała ta krwawa rzeź?
N IŁ IO H

Ataki wojsk powstańczych odparte na wszystkich frontach
RZYM, 16* 12. Bawiący w Rzymie 

grymas HizzpanH kardynał Gema To 
mas oświadczy! w wywiadzie praso­
wym, że wojna domowa w Hiszpanii 
pociągnęła za sobą już około 1 milio­
na ofiar.

M ADRYT W  OGNIU W ALK I

PARYŻ, 16. 12 Korespondent ,,E- 
cho de P fris“  donn * z Salamanki, że 
po kilkodniowej przerwio armie gen. 
Franco ruszyły do ponownego natar­
cia fW celu ostatecznego zdobycte 
Madrytu*

Na&rcio rozpoczął gen. Moio w 
górach Guadarrama.

Kiepura w Krakowie
BRAKÓW , 16- 12. Onegdaj bawi* 

w Ejr&kowie Jan Kiepura. Słynny 
śpiewak przyjechał w poniedziałeK 
wieczorem i zamieszkał w GiQnd - 
Hotelu, wyjechał zaś wdzoraj wiecho 
arem do Krynicy, odzie spędzi święta.

W  nocy na froncie madryckim pcw 
stancy wykonali gwałtowny wypad 
na odcinku dzielnicy uniwersytec­

kiej
W  ciągu wtorku wojska powstań, 

oze atakowały gwałtownie inne od*

Władze odmówiły prośbie obroleńw
o zwolnienie Paryiewieżowej z  wiezienia

KRAKÓW, 16.12- Przebywająca w 
więzieniu św. Michała w Krakew.e 
Wanda RarylowioTOwa niedomaga i 
znajduje się pod opieką lekarzy wię­
ziennych.

W  związku z tym obrona Parylewi 
ezowej złożyła do wfódz podanie o 
zwolnienie jej z więzionia, motywując 
swą prośbę niebezpieczeństwem, ja. 
kie mogłoby wyniknąć dla zdrowi® a- 
resztowanęj w razie dalszego pozosta­
wania w murtfeh więzienia*

Na podstawie orzeczenia lekarskie 
go, stwierdzającego, że dalszy poby; 
w więzieniu nie ssgraio jej życiu 
władze odmówił r wypuszczeni! jej 
na wolność.

Obrona Odwalała się od tego pc 
stanowienia de właściwej władzy są­

dowej tj. do sądu okręgowego w Kra­
kowie, który w najbliższym czasie 
sprawę tę rozpatrzy.

oanki frontu madryckiego, bez więk­
szych jednak sukcesów.

Korespondent „ Echo de Parts6* za­
znacza jednak, że obecne walki na 
froncie madryckim mają raczej cha­
rakter akcji wywiadowczej, a wła* 
ściwa osensywa poprowadzona będzie 
z gór Guadarrama.

Naogót front nie uległ zmianie, a 
wojska rządowe wszędzie sHMty 
mocny opór-

Niemcy 70, Sowiety 150 tys.
Wyścig szkolenia pilotów

MOSKWA, 16- 12. Wysunięte n~ 
kongresie sowieckim hasło w> szkole 
nia 150 tys. pilotów w odpowiedz' na 
program niemiecki przygotowań-a 70 
tyS. pilotów, Zostało podjęte pr^ez 
prasę, która i*ozwija dość Szeroką pro 
pagandę w  vm kierunku.

„P rawda£ piSie w artykule, wstęp 
iaym; ,»Gdv naród mówi, że związek

Sowiecki musi ndeć 150 tys. pilotów, 
to znaczy, źe będzie je m iał". W  ZJS. 
R R. działa obecnie 160 aeroklubów 
I wciąż tworzone są nowe.

Dante krajowi 150 tys. lotników ~* 
pisze „Prawda" — jest obowiązkiem 
każdej orsanimacji naaityinai i  So­
wieckiej.
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KIE NADPRODUKCJA INTEUCEHCJI
lecz wadliwy system

Instytut Oświaty Pracowniczej w walce z bezrobociem
Niejednokrotnie słyszy się u n2s 

narzekania na nadprodukcję in^engsn 
cji. Jakże zjawisko to przedstawili się 
w cyfrach porównawczych z innymi 
krajami?

Na&i sąsiadzi z zachodu — Niemcy 
posiadają 5 rnilj. pracowników urny 
łowych, Francja ma Ich 3 milj., «  Cze 
chosłowacja 965 tys. za nią dopiero 
kroczy Poiska ze swoimi 62MI tysiąca 
mi, do których wliczone są wcir?e za* 
wody (lekarze, adwckaci i tp. bez nich 
zaś cyfra ta spada do ok. 460 ys Tu 
już dogania nWs n*emaJ maleńka Aus­
tria, posiadająca przecież 450 tys. pra 
cowników umysłowych, daloj *dą do­
piero 3zw«jcar'iŁi, Dania i td.
RÓWNIE CIEKAWE W Y N IK I 
daje porównanie stosunku pracowni 
ków umysłowych do pracowników fi 
zycznych.

W  przemyśle polskim m  100 rc 
octników przypada przeciętnie 0.4 pra 
cewników umysłowych, w Niemczech 
zas 37-miu, we Francji 33-ch, w 
Szwajcarii 31.

P|olska, która jest tak wybitnie rol­
niczym krajem, zatrudnia w rolnic­
twie zaledwie 4 proc* ogólnej liczby 
swych pracowników umysłowych,

Zdawałoby się więc, że dość jest po 
<<* do pracy u nas dla sił wykwalifi­
kowanych i że o bezrobociu wśród 
pracowników umysłowych me powin 
no być mowy. W. rzeczywistości jest 
jednak inaczej.

Według spisu ludności w 1031 r. 
^psanych jako bezrobotnych byfio 
80 tys. pracowników* Tą kategoria 
pracowników szybko jednak wypada 
z ewidencji i dlatego faktyczną jej li­
czbę obi cza się obecnie na przeszło 
drugie tyło.
DLACZEGO TAK  SIĘ DZIEJE?

Badania nad wytworzoną sytuacją 
przeprowadza jedyny w Polsce, u na­
wę na świecie Instytut Oświaty Praco 
wnlczej, który prowadzi studia nauko 
we w tym ferunku, będące wzorem 
dla zagranicy.

Instytut w ciągu 3-oh lat istnienia 
zebraj powsiśiy materia! naukowy, e» 
świetlający prsytryny społeczne bez­
robocia wśród pracowników umysło» 
wych.

Według wyników tych badań w  Pol 
sce nie mamy nadprodukcji inteligen 
cjl, lecz siły te są źle rozprowadzone 
po kraju i nieodpowiednie, nie życio­
wo przygotowane do czekającej je pra 
cy.

To ostatnie twierdzenie pcpierS na 
wet podawane w swoim czasie wy

stąpienie profesorów wyższych uczel­
ni naszych, domagających Hą zmiany 
programów nauki w kierunku więk­
szego
UZGODNIENIA ICH Z W YM AG A­
NIAM I ŻYCIA

NE złe rozprowadzenie zaś sił pra­
cowniczych wskazują chociażby takie 
cyfry, jak 40 proc* ogółu praco wiL 
ków umysłowych, skupionych w za­
ledwie 15 miastach wojewódzkich ra ­
zem z Warszawą, która sama zatrud 
nia przeszło 100 tys. pracowników,

Najgorzej przedstawia się jednak 
sytuacja wielkiej rzeszy tych iucH, 
którzy wprawdzie noszą miano pr&cc

wników umysłowych, leci nie poga­
dają żadnych zdecydowanych kwallfi 
kacji w jakimkolwiek kierunku, a 0- 
gólne wykształcenie n£ bardzo ni­
skim poziomie. Tym wszystkim, wo­
bec ogromnej konkurencji sił facho­
wo przygotowanych, znaieźó dzś pra. 
cę jest bardzo trudno. 

a W  tym też kierunku idą duże wysił 
ki Instytutu, by ludzi tych przesika* 
lać na kursach dających im określone 
kwalifikacje. '

Chcąc również podnieść ogólny po­
ziom wykształcenia tej kategorii pra* 
cownków Instytut uruchomił Wolne 
studium ogólnokształcące*

Portugalia handluje swymi koloniami
liiemcy w NjMttnyta dniach otrzymają Angolą

PARYŻ, 15. 12. Korespondent ber- N ie -wiadomo również, czy Niern-
liński Hałasa zapewnia, że układy 
toczące się od dłuższego czaSu między 
Portugalją i Niemcami w sprawie od­
stąpienia tym ostatnim bogatej ko­
lonii Angoli (liczącej około 5 milj- 
mieszkańców) znajdują s*ę na dobrej 
drodze i mają być ostatecznie zakoń­
czone w najbliższych dniach. Nie wi-a 
domo tylko jeszcze, ozy ma to być 
formalne odstąpienie, czy też tylko od­
danie w dzierżawę.

com będzie odstąpiona cała Angola, 
czy też tylko część jej, zwłaszcza po­
łudniowa, nO której szczególnie zale­
ży Niemcom, ponieważ sąsiaduje z 
posiadłościami t. zw. Afryki południo 
wo- zachodniej, które dawniej nale­
żały do Niemiec, a dziś należą do 
angielskiej Afryki południowej.

Władze tej ostatniej wydały właś­
nie w tych dniach szereg Surowych za 
rządzeń przeciwko agitacji żywiołów 
narodowo - Socjalistycznych.

POLSKA SZTUKA
W  AMERYCE

Bolish Ar Serwice rozesła*3 do 285 
muzeów w St. Zjednoczonych kwestio 
nariusze % zapytaniem, czy i jakie dzie 
ła polskiej sztuki posiadają w Swych 
zbiorach.

Jak wynika z odpowiedzi, zaledwie 
32 galerie posiadają dzieła naszych 
współczesnych plastyków, oraz okazy 
sztuki zdobniczej.

Na pierwszym miejscu wymieść 
laleźy 42 ryciny polskie w  New Jork 
Public Ubrary, or«z kolekcję Si< tej 
broni i pasów słuckich w  Metiop. b- 
tan Museum of Art.

W  olbrzymich zbiorach amerykań­
skich polska Sztuka stanowi zatem oJ 
setek więcej niż znikomy

Katastrofa 
pociągu motorowego

12 OSÓB RANNYCH
W ARSZAW A, 15. 12. Wczoraj ok- 

godz. 14, w pobliżu stacji Kozietuły, 
między Mogielnicą a Grójcem, pociąg 
motorowy prowadzony przez motorni­
czego Józesa Pawlaka wpadł na sto­
jący na bocznym torze pociąg towaro­
wy. Skutkiem zderzenia wagony o- 
bu pociągów uległy wykolejeniu, wa 
gon zaś motorowy został poważnie u* 
szkodzony.

Odłamkami szkła,ć drzewa i metalu 
zostało rannych 12 pasażerów pociągu 
osobowego. Rannych przewieziono 
do szpitala w Mogielnicy. . Stan ran­
nych nie budzi obaw.

Przybyła na miejsce wypadku ko­
misja ustaliła, że przyczyną kata­
strofy była zbyt szybka jazda motor­
niczego*

Zdziczenie
Kradzieże,

Z okazji zakończenia V III kongre** 
su Sowietów w Moskwie prasa ro^yj

pijańsłwo i demoralizacja
ska rozpisuje się o wielkich zdoby­
czach sowieckich we wszystkich d/ie-

ECHA
Nędza chłopa rosyjskiego

W  numerze „Biuletynu Polsko - U- 
kraańskiego<f znajdujemy znamienni' 
lane o położeniu chłopa w Rosji żako 
munikowan pr^ez jednego z Sowiec­
kich fachowców zagranicznych. In* 
?ormator ten tak mówi o nastrojach 
kołchoźników:

j,Co do nastroju mas, nie jestem cpty 
mistą: zmęczenie i  apatia mas chłop* 
ekieh w połączeniu z lękiem przed „wła 
dzą** — pozwalają tej władzy robić wszy 
stko. Zboża chłopi nie posiadają, więc 
trudno jest od nich jeszcze coś odebrać 

W  pewnym rejonie dzieci śpiewają 
„Matka, Ojciec w kołohozief 
A  ja chodzę po drodze.
Głód w żołądku, spodnie w łatkę — s 
Wykonuje cięcie latko

Proces i  majątki carskie
Pretensje zgiaesz -  u m  w. mslęcia

W ARSZAW A, 16-12 -  Izba i  ry- i 
wilna Sądu Naj wyższego rozpa-rzy w > 
przyszły wtorek głośny proces, j m i 
gnący się już od dłuższego czasu, kto 
ry wytoczył3 morgantyczna zona wel 
kiego księcia Michała Romano .vu, h*\ 
Brasowa przeciwko Skarbowi Pań­
stwa.

J®k wiadomo, hr. BrflsoW domag 
się Zwrotu dużej kamienicy czynszo­
wej w Częstochowie -i majaku ziem­
skiego, łącznej warości kilku miho- 
nów złoych, które Skarb Państwa 
przejął na podstawie Traktatu Ry­
skiego.

lir. Brasow przegrała ten S^oi w 
dwóch instancjach, ponoSząć koSity 
riięgUjące już blisko 150-000 zł.

Obecnie 3 adwokaci popierać będą 
w jej imieniu skargę kasacyjną wu*« 
sio-ną do Sądu Najwyższego. KaSacja 
hr. Brasów usiłuje podważyć mteipre 
^ację ai*t. 14 Traktatu Ry księgo, któ­
ry głosi, że również dobra nadane 
przeszły n>a własność Skarbv

Wzmocniony komplet sądzący w 
;kładzie siedmiu Sędziów wydać ma o- 

pinię prawną, czy majątki, których 
zwrotu domaga się hr- Brafiowa, tŁ>ż 
należą do tej kategorii dóbr.

Słodkie trucizny
Konieczna jest kontrola

W ARSZAW A, 16.12 -  Z-rząd m'i 
sta prowadzi od pewnego czasti do­
niosłą akcję kontroli artykulów spo­
żywczych;

Nie chce bowiem, aby ludność Wa-’ 
Szttwy truła się za własne pieniąd^t 
produktami fałszowanymi i-zez nie­
sumiennych Sprzedawców*

Ostatnio z okazji zbliżających się 
świąt przeprowadzono lustrację Sani­
tarną w 71 fabrykach c? 1 olady, •_ 
kierków i chałwy.

Pięć wytwórni opiec::ęt0 mo w k'i 
ku zniszczono towar, jako Szkodbwj 
dla zdrowia i w rezultacie 11 właś

cieli pociągnięto do odpowiedzialność* 
W  jednym  dniu stwierdzono, że nie 

mai siódm3 część skontrolowanych 
wytwórni słodyczy Zatruwała Swymi 
wyrobami- klientelę.

Jeśli dodać, że przeważnie konsu­
mentami słodyczy Są dzieci — zjawi­
sko to staje się jeszcze groźniejsza.

Skoro tego rodzaju uchybienia wy 
kryto w  Warszawie, cóż dopiero muS' 
się dziać w prowincjonalnych wy­
twórniach'?

Bez przesady na;wać je  można f c 
brykam słodkiej trucizny

dżinach, a przede wszystkim o wycno 
waniu młodzieży.

M. in. „KomLomolska Prawd3*' ?a 
mieszczą fotografie tryskających zdro 
wiem pięknie ubranych i we*w ły&h 
dzieci, mających świadoma c kui*u« 
rze i dobrobycie szerokich mas.

Równocześnie „Prawd3** donosi o 
aresztowaniu 12-letnięj uczen^y w 
Moskwie, która systematycznie obdzie 
rata z ubrań młodsze dzieci * kradła 
im garderobę.

T£ sama gazeta opisuje fakty 
świadczące c strasznej demorai m j i  
wśród młodzieży*

Wypadki nożownictwa, kradzieży, 
pijaństwo, niszczen‘a publicznego do- 
brtl są na porządku dziennym,

Oto w czasie wyświetlania fiamu 
dzieci strzelają z proc do ekranu, kr3 
ją nożami obicia krzeseł, wymyślają 
najordynarniejszymi wyrazami biją się 

Zestawienie pięknych fotografii z 
jednego dziennika z faktami podany­
mi przez inny, jest wymownym obra 
zem jak t0 jest naprawdę, a iak no 
niby.

Redukcje
Wskutek złej pogody zarządzono re­
dukcję zatrudnionych na robotach f1- 
nanSowanych przez FunduSz Pracy. 
W  ażdym rOzie około 50 tys- rubf-tni- 
ków pozostanie na niektórych tobo- 
tach publicznych o charakterze P^zy 
gotowOwczym do przyszłego sezonu 
inwestycyjnego* Ostatnio liczba ^ re­
jestrowanych bezrobotnych wynosi 
259.485 osób czyli 0 25.2313 osób wię 
cej w porównaniu z końcem nb. mî  
siąca. — Jednocześnie zatrudnieni >ia 
robotach publicznych wyniosło • ti- 
nio 78.082 czyli o 28-500 mmej mż w  

? końcu ub. miesiąca
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NONSENSY
&ę wojnh' światowa i ~~ teoretycznie 
id Łe&o cz^su panuje na świeci© po* 
Koj. n ie iytKo (©ore^czni©. Bo w rze- 
uywiszóści wcąż i©je się Krew, wu-ąi 
^:.ssgają się s^iwy karabinów i ar­
mat, a tuti^e zgrtmi&ażeni pod jed­
nym sztandarem tłuką -nnych, noszą­
cych odmienny sztanuar.

Ai© poza tym —. pokój panuje na 
św*ec*e!

Y/a wszystkich niemal krajach pa­
nuje bezrobocie } niedostatek, W jed 
nycn g łod i nęd:a bardziej daje się we 
znaki, w  innych — mnej, aie nie m«. 
takiego kroju, gdzie by ludzie spokoj­
nie pracowali, gdzie Chleba i pracy 
nawttrby spokoj, dostatek, zadowole­
nie z zyc*a.
Szewcy nie mają pracy, a ludzie chc 
dzą bez butów i  fabryki włókiennicze 
stoją, © mJiony ludzi okrywają 
grzbiet łachmanami; nędza i głód 
pcha bezrobotnych do samobojs^wK, 
a równooześnie pali się kawę i zboże 
wylewa się mlekodo rzek, topi się ca 
le stada bydła w morzu.

Czyż tak być musi? czyż nie ma 
sposobu zapobieżenia istniejącym 
nonsensom? Przecież świat zdaje s»ę 
staczać coi^z bardziej po równi pochy 
<ej i niewiadomo dokąd dojdtfe-

Ekonom-ści i psychologowie, kto* 
rzy dociekają przyczyn powstawania 
różnych zjawisk, kładą wiele rzeczy 
na k^rb „psychozy powojennej"* 
„zdziczenia duszy ludzkiej" i łP- Ale 
yrzecież to zdziczenie nie może trwaC 
w ocznie, musi nastąpić zahamowanie, 
musi wreszcie dojść do głosu ta le­
psza część natury ludzkiej, to, co na­
zywa się uczciwością, szlaohetnoscią, 
reczucem sprawiedliwości.

Jeżeli nie nastąpi poprawa, jeśli na 
daj cały świat będzie przypom‘nal 
(fom obłąkanych, to przed ludzkością 
stanąć mogą klęski, których rozr* - 
ry trudne są do prcewidrema.

zapobiega QDmfioż£niQ/n mKREM PRAtATCWpebfkum.

JAK SIĘ BAWI AMERYKA?
fUZOAWKA W RESTAURACJI

Narodowe kuchnie w Nowym Jorku

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.

Nowy Jork bije wszystkie muabtu 
na świeci© ilością zakładów gksironc 
micznych. M. in. istnieje pokaz ua 
lczba t. &w. restauracyj o kucbm cu 
dzoziemskiej: chińskie, niemieckie, 
rosyjskie, Szwedzkie, francuskie, poi 
skie, żydowskie, węgierskie, rumuń­
skie i t-d., przeważnie z występom* ta 
neczno - wokalnymi. Obliczone Są czą 
ściowo na Snobizm amerykańsk, szu 
kojący egzotyki, a częściowo'

NA SENTYM ENT RODAKÓW.
W  chińskiej, dziękowałem Konfut 

juSZowi, gdy się już Skończyło moje 
utrapienie z zajadaniem ryżowych 
przysmaków, w ’ rosyjskiej — wśród 
cerkiewnych świec, na tle bohomazów 
„rjaaańsko - moskowskich" cnor śpie 
wa prteedpotowe romanse cygańskie, 
Hajda Trojka" i... sowieckie „Bub- 
liczki", w bawarskiej (właściciel żyU> 
— n® ścianach Sentencje b urazo w^kit- 
w rodzaju „Ein guter Trunk macht 
Alte ju n g !" J&elnerzy w aksam*i 
nych kaudhelkacii, bez marynarek, w 
krótkich spodenkach z gołymi noga­
mi, między jednym daniem a drugim 
produkują się na Scenie śpiewem i tan 
cami. Najładniej śpiewała sprzed3 w 
czyni papierosów- Teksty dwujęzycz­
ne: angielski i niemiecki.

W  New Yorku istnieje, oczywiści; 
też pokaźn9 ilość bardzo drogich ; iv. 
ksuSowych restaaracyj.

W  jednej z nich ~  bez muzyki 5 
baz występów, ale o elektrycznej re­
gulacji temperatury, ceny są

SZEŚCIOKROTNIE WYŻSZE,
niż w normalnej restauracji. Obfau 
tylko a la carte. E/awałeczek melon u 
50 cent., bulion 80 cent., mięSo 1 doi. 
80 cent- it.d. Przy wejściu witają go 
ści „miłymi" uśmiechami i „good mor 
ning" dwie piękne niewiasty w bia­
łych powłóczystych Sukniach i przy­

stojny pan w  Smokingu. Panie odda 
ją nas sk in ien iem  głów ek  (pan w 
smokingu służy dla dam) W ręce „dy  
rektora", ten zaś przekazuje nas „o- 
b erow i", ten znowu jakiejś grupie w 
smokingach. To Są kelnerzy, którzy 
wskazują stolik. M ięSo wnosi Się na 
wd;ku, w  którym zainstalowana jes-

ELEKTRYCZNA KUCHENKA.
MięSo na półmisku, zanim kelnei 

je przenosi na talerze, jeszcze Syczy 
od smażenia się. Jedyna to r©staura 
cja w  New Yorku, w której nie Zo­
stawia się napiwków, gdyż do rachun 
ku dolicza się 15 proc. dla służby. 
Ciekawe, że lokaj w liberii Stojący

przed tym zakładem „reklamuje" gs. 
wyki{zykując: „W  na3;ej restauracji 
ni© pobiera ®Ię napiwków"- Dla Sno­
ba amerykańkiego jest t0, snać, atrak 
cja. Nic, że przepłaci sześciokrotnie 
i doliczą mu ponadto 15 proc. To jeSt 
„cbeck" (rachunek). A le ani centa 
poza tym. Szatnia (co za SZczęfice!/) 
też bezpłatna.

W  innej luksusowej restauracji, 
gdzie minimum obiad kosztuje 2 i pół 
doi., stoliki ustawione Są

DOKiOŁA 8ZTUCZNEGO 
LODOWISKA,
na którym produkują się w tańcu na 
łyżwacb rywalki Soni Henie.

Milionowe slraly przemysłu
spowodowała abdykacja Idwarda VIII

Przedłużający Się kryzys konStyiu 
cyjny W ielkiej Brytanii, zakończony 
abdykacją Edward9 V III, groził po­
ważnymi konsekwencjami dla szere­
gu przemysłów zatrudnionych przy 
przygotowywaniu uroczystości koro-' 

r>aoyjnych-
W interesie tego przemysłu inter­

polowali premier9 Baldwina członko- 
i ? Izby Gmin i spotkali Się z typo­

wo angielską odpowiedzią, źe .rząd Je 
Królewskiej Mości zdaje Sobie 

■■:-pvnwę; iż cały szereg jego podda­
nych może ponieść poważne Straty je 

ft uroczystość koronacji zoStanie od 
łożona.

Głównie zainteresowany szybkim 
.zlikwidowaniem kryzysu był przemy 
słowy okręg Manchesteru. To też nie 
wątpliwie wiadomość o abdykacji Ed 
w2rd° V II I  została tam przyjęta z pe 
wną ulgą, albowiem zamówienia nad 
•jwyczajne, spowodowane uroczysto­
ścią koronacyjną, sięgały w tym okrę 
gu Setki tysięcy funtów szterhngów.

I  tak np. f abryki porcelany prjygoto 
w y w ały na ten dzień cały Szereg pa 
miątek, ozdobionych portretem król®, 
czy też datą koronacji. Nie ulega wąt 
pliwosci, że ansczn9 część tych przed 
miotów stała się bezużyteczna lub też 
zbyć je bęcHe można tylko po bar­
dzo niskich cenach.

Ucierpiał rówr/'eż przemyS? kon­
fekcyjny, który przygotował na tę u- 
roczyStość wielkie ilości chusteczek, 
ozdobionych monodramem króla Ed­
warda V n i. Chusteczkami tym* mia­
ła ludność powiewać podczas uroczy­
stości, które miały się w»zak odbyć w  
ni® tylko w Londynie, ai0 także w 
miastach prowincjonalnych- Wobec 
tego, że król ■ Jetfjy V I zdecydował u 
trzymać datę 12 maja, jako dzień 
Swej koronacji, straty nie będą tak 
wielkie, jak przypuszczano pierwot­
nie, niemniej nie wszystkie przedmio 
ty da się odpowiednio przerobić i Zna 
ama część produkcji straciła zupełnie 
wartość.

WIŁKOŁAZ WIM.

ZMYSŁY I PRACA
(Opowieść)

ROZDZIAŁ I

Partia szachów
Kroki brzęk dzwonka Szarpnął po­

chylonym nad sochami doktorem- 
Podniósł w zdziwieniu brw* wysoko 1 
spojrzał pytającym, wzrokiem na Pro­
boszcza. Proboszcz trzymał w ręku 

koni9 szachowego- Odłożył go ostroż­
nie na brzeg stolika i postawi obok aU 
jąo^h rzędem czarnych pionków.

Dzwonek warknął znowu; t|m ra- 
zein dłużej i zg ryź liw ie ). Brobos?<z 
podniósł Się Spokojnie. Jego smukła 
lecto pochylona postać zakuły ̂ ła  się 
lekko nad stolik iem . Przesunął deli­
katni© dłonią po siwych już “  m.'mo 
Stosunkowo m łogego wieku w ło­
kach.

Na podniesionej .v górę białej, 
w ypie lęgnow anej ręce błysnął wspa­
niały Sygnet. Proboszcz szczycił się 
nim, mimo, że czuł się demokratą- C 
wa»oł t© za taką drobną słabostkę Swo

fe.

— To chyba meoenas — mruknął. 
Wolnyńa krokiem podszedł d~ 

daiwi i odkręcił zarzask. W  drzwiach 
stanął Mecenas.

Ukłon. Uśmiechy zadowoleni'9 1 
Proboszcz prosi Mecenasa podoju- 
Mecenas wycierając dokładnie nogi 
już mówi:

~  To jest tak księże Puoboszczu: u 
mnie W domu trudno wytrzymać, 
krzyki, krzyki, ani chwili Spokoju- 

Odo wiek chce wypocząć ~~ me m 
że, porozmawiać — ni© może, d? 
bierze kapelusz — księże dobrodziej u 
— i tutaj na plebanijkę. Partyjka Sza 
chów, dobr9 kawka, ot 

Ale widzę, że Proboszcz ma gościa?
Doktór — uśmiechąnął się Pro­

boszcz.
~  No proszę, to nawet w preferau 

Sa będzie można?
Przywitali się- Mecena8 usadowił

się s!ę wygodnie w głębokim fotelu. 
Z rozkoszą zaciągnął się dobrym pa­
pierosem Proboszcza | przyglądając 
się partji Szicbów pomagał D0ktofowi

Proboszcz uchodził z9 najlepszego 
szachistę. Jego spokój, cierpliwość de 
nerwowały niepotrzebnie partnerów', 
którzy gorączkując się popełniali fa­
talne przeoczenia. Dlatego *eż Mece­
nas skwapliwie pomagał Doktorowi, 
chcąc wspólnie choć raz wygrać par­
tię z Proboszczem.

—’ Ochroń Doktorze wieżę — upomi 
nał Mecenas, podczas gdy Doktór za 
myślał atakować królówkę Probosz­
cza. Proboszcz uśmiechnął się- Wi- 
dziQł Swoją przewagę nad partnelam 
więc był w dobrym humorze.

— Wiecie przyjaciele — rzekł lekce 
ważąc partię — m9m świetne wino. be 
teru. Napijemy się?

— Chętnie przytaknęli obaj.
Strasznie lubię pić dobr0 wino

w miłym towarzystwie. Wogóle wino 
n »d a je  aią do picia tylko z przyjaciół 
mi- Wtedy Smakuje...

— Albo z przyjaciółkami ~~ doi^u- 
oił z uśmiechem Doktór.

— No, no, Doktorze, panu się Z»- 
wSze młode lata mile uśmiechają -  
z-ganił Proboszcz.

— Cóż, wszyscyśmy byli młodzi...

kiedyś..- wspaniałe t0 były lata '  ma 
rzyt Dóktór — pieniądz płynął szero­
ką Strugą... nie liczyło się, bo różnie 
to bywało... — no, zdrowie Probosz­
cza! Spróbujmy wina.

— ProSzę, proszę — ozęstowai Pro 
boSZcu.

~  Dobre wino — wypuścił powie­
trze otwartemi ustami Mecenii8 *“  da 
wno już takiego nie piłem. Swoją drę 
gą wino to jedyny napój. W  żaunym 
wypadku pieniąda nie wydany Je&t pb 
żyteczniej jak na dobre wino. N ie 
cierpię ludzi, którzy nie umieją z ge- 
stem wydawać pieniędzy, a już naj­
bardziej denerwują mię ci, dla któ­
rych pieniądz jest jakimś jedynym 
szczęściem, celem życia lub czymś w 
tym rodzaju.-.. Pieniądz jest tyijio eta 
pem, powodem, umożliwiającym nam 
poczynienie jakiegoś gestu, który 
sprawia przyjemność człowiekowi. 
Rzeczywistych przyjemności nal-iży 
jednak szukać gdzieindziej P05a 
pieniądzem, którego istnien jakkol 
wiek nie przeszkadza nam, winno o- 
granlo^ać Się do Spełnienia roli — po 
wiedzmy służącej.
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Dziś: Łazarza 
Jutro: Albina

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Dziś j;Bj- rozarn był przy młodość7", zhń 
kom i ta ko-media S. Ilaiphaslsona w opi-ac.i- 
wanilia scenicznym reż. J. Kaczkowskiego, 
dekoracje dyr. E- Trycza. Role główne od­
twarzają p.p. Jaroszewslca i W. Nowakow 
skl.

Z TEATRU „BAGATELA"

Dziiś w Eagaiteli znakomita rew;a pt 
„Krakowskim targiem41, na ekranie ^Kobie­
ta bez maski".

„Krakowskim targiem'* — oto nowa re 
węai „Bagateli!1̂  która w dniu daisilejszym 
wchodzi na afisz. W  rewii tej na pierwszy 
plan wysuwa się przegląd ostatnich aktu-! 
alji w satyrycznsm ujęcdu. Poszczególne o- 
brązy: ^Plotki Krakowa'4, Bezrobotny 
przed sądem", „Na krakowskim rynku', — 
Nad polskim morzem", i t.d. Udział bierze 
cały zespół artystyczny z I. Grywiczówną, 
Wm Jankowskim i K. Chrzanowskim na'cza 
le.'

REPERTUAR KIN ‘ f

Adria: Bohaterska Brygada i Syn Mar­
notrawny 

Apollo; Jej pierwsza miłość 
Atlantic; Oczy czarne i Zmiana serc 
Bagatela: Ko-Weta bez maski  ̂ na scenie, 

rewia ^Krakowskim targiem".
Dom Żołnierza: Na fali wspomnień 
Promień: Tylko ty (Hortensja Raky) 
Muzeum: A n n  Karenina (Greta .Garbi*}

' Stella Bunt zwierząt i Miraże szczęścia 
Sztuka: Po burzy
świt — ,,Barbara Radziwiłłówna'*
Uciecha: Zemsta Johna Ellmana (Boris 

Karlof)
Wanda-: Bohater, dnia (Maurice Cheva ■ 

lier)

DYŻURY APTEK 
i LEKARZY

Dziś mają dyżur nocny apteki: liynek
gł. A-B 42j ul. św. Gertrudy 1, ul. Krowc 
deraka 74, ul. Konopnickiej 3, ul. Kraków 
ska 9, ul. Mogilska 16, ul. Brodzińskiego 
i  1»

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Ge:
ler Jakub? Wolnsfea 12a, tel. 116-76, Dr 
Marcinkowski Włodz. Podwale 11, tel, 
123-60. Dr. Perlbergowa Czesława Rakowic 
ka 8-10. Dr. Tochowiez Leon Karmelicka H 
tel. 171-37.

UrzędnicyTliezpieezalPi
UNIEWINNIENI

Urzędu 1, y U bezpieczani Społecz­
nej w  -Krakowie, Miec.y *biw K ctier 
i Janina Tamldewiczowa pozostawali, 
pod Zarzutem oszukańczych manipu­
lac ji bloczkami kasowemi, co iii* i- 
ło UbezpiecZJałnię a*- straty ^  w } 
So-kości 5.000 zł*

Sąd okręgow y w Kkakow--^ po To: 
ffttiv;eniu tej sprawy wydał w>rol; u- 
niewinniający, na skutek odwe* ' a 'a

Swój upragniony cel przez tanie a niezwykle sku-

ogłoszenie w „TORPEDZIE"
gat;ecie dla wszystkich, ~  czytanej codziennie przez tysiące Czytel­
ników- —' Każdy kto pragnie coś zareklamować, Sprzedać, kupić, o- 
trzymać poSadę, przyjąć pracownika, wyjść zamąż, ożenić się i t  d 
askuteczni V  najlepiej i najtani ej przez ogłoszenie

Dla udogodnienia W P. w najbliższym czasie zgłosi się u W.P. 
naSz akwizytor, który przyjmie Ich łaskawe zamówienie do „Torpe­
dy". Zjawienie się naszego akwizytora u WP- w niczym Ich nie zo­
bowiązuje do udzielenia ma zamówień.

„T O R P E D A "
Jest to najlepsza, najpoczytniejsze i najtańsze codzienne pismo, dzię 
ki c:emu stało się łącznikiem dla wszystkich- — Olbrzymi codzienny 
nakład „Torpedy", czytanej przez dziesiątki tysięcy . ;cZytelników, 
przyniesie wszystkim ogłaSzający m się w „Torpedbie": swój upragnio­
ny cel.' Obok najświeższych i w szechstro-nnycjh. wiadomości powieści 
i nowelki w i,Torpedzie" dadzą Wam codziennie bardzo miłą lekturę

za jedne 5 groszy —za gazetę
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Z Miejskiego Domu Wycieczkowego
w Krakowie

Z Teatru im. Słowackiego.

„Krowoderskie Zuchy**
Krotochwila ze śpiewami i tańcami 8 t«lti 
na Turskiego. Opracowanie sceninzne J*» 

zefa Karbowskiego
Z okazji 25-lecfla pracy autorskiej i 49- 

lecia pracy scenicznej Stefana Turskiego 
odbyło się ouegdaj jubileuszowe, przedsta­
wienie „Krowoderskich zuchów*. Sztuka ta 
została przyjęta przez zebraną publiczność 
wprost z netuzjazmem̂  a w każdej odsło­
n/iw dały się słyszeć rzęsiste oklaski przy 
otwartej scenie. Fabuła ^Krowoderskich 
zuchów" jest nom wszystkim znana, albo 
wiem j,Krowoderskie zuchy** cieszyły się 
od początku swego powstania niesłabną­
cym powodzeniem. Sztuka ta przecież pow 
stała z osobistych obserwacyj autora, który 
mieszkając na Krowodrzy miał możność 

poznania prawdziwego życia mieszkańców 
tej dzielnńcy, ich zwyczaje -or.łz- sposób icb 
zachowania.

Jeżeli chodzi o grę artystów to , Krowt 
derskie zuchy" były zagrane przez wszyst 
kich-wykonawców ze sercem.

Wszyscy wykonawcy wżylj sćę 3w swe rb 
le tak, że stworzyli bajeczne wprost typy. 
W pierwszym rzędzie należy wymiensió Pa 
nie Klońską i Bednarską oraz Panów Bur 
natowicza, Woźnika, Fabisia. Wrońskiego 
i kapitalnego wprost Węgrzyna. Opracowa 
tnie ,scenii<czne bez zarzutu. W przerwie od- 

! była się uroczystość jubileuszowa autora, 
któremu złożyli gratulacje i życzenia dal­
szej owocnej pracy dyr. Frycz, prof Wiś- 
niewskj oraz p. Karbowski. Jubilat odpo­
wiedział w serdecznych słowach, przy czym 

. licznie zgromadzona publiczność frenetycz- 
I nae go oklaskiwała Dr. F.

Jak już donosiliśmy, na obecny 
sezon zimowy zostały wprowadzone 
wydajne, zniżki opłat zń noclegi v. 
Krakowskim. Miejskim . Domu W y­
cieczkowym.

Opłaty za nocleg'w  sali ogrzewa­
nej wynoszą 80 gr., a nawet 50 gr- 
(przy dłuższym pobycie) dla wycie­
czek szkolnych, a do 1 zł. dla wycie­
czek pozaszkolnych.

Zniżki te 'wprowadzone zostały 7 

dńieni I-go listopada i będą obowią­
zywać do dnia 30 kwietnia 1937 t*.

Obecnie możemy już podzielić słę 
wiadomościami o frekwencj; 
pierwszy miesiąc zimowy tj. i -A li­
stopad, w którym udzielono nocle­
gów dla 1444 osób, z czego najpo

ki z województwa kieleckiego i489>. 
Dalsze miejsca zajmują * wojewódz­
tw?: krakowskie (291), Warszawa- 
miasto (140), poznańsÓe 126, śiąSk*e 
120, lubelskie 98,. wileńskie 48, oiaz

1000 nowych 
bezrobotnych

W  Kamieniołomach Miast Mało­
polskich w Miękini, koło Krzeszowic, 

wycieczki ^graniczne 64. Mniejsrt j ws,jyScy rob0tnicy w liczbie ok. 1000
grupy przybyły z . województw stąp.. oSób otrzymali wypowiedzenia- S?ei*e
, stockięgo, lwowskiego i innych.

Skutkiem ustalania się warunków 
śnieżnych oStatn i0 zgłoszenia wycie- 
cżek zaczęły' n a p ł y b a r d z o  bcz- 
nie, d> ;ięki czemu należy 8podzievV.?,ć

gi bezrobotnych zaSilone zostały w  
ten sposób nowym, bardzo pokaźnym 
zastępem pozbawionych pracy.

Nadmienić wypada, że w roku ub;e 
głym, na zimę zredukowano tyłku

ważniejszą część stanowiły, wyciec*-' 4 wzgl. telefonem na nr. 181-80.

śią, że frekwencja za miesiące zimo-1 połowę pracowników kamieniołomów 
we przekroczy znacznie, John? z:esz-j w Miękini, 
tą rezultaty z list0pada br. m  m,  -

Zgłoszenia należy kierować wpi oSt AwO, C v  G H U r U j
pod adresem M&raądu Domu "Wy- i W  KRAKOW IE
ciećzkowego ~~ Kraków — Oleandry W  W’ydziiale Zdrowia Publicznego

Zabił kochanka żony
Franciszek Gruca, robotnik.z Grze 

gorca*, odpowiadał wczoraj przed są 
dem krąkowsk.m, oskarżony o zabój­
stwo w stanie siSnego wzruszania.

Podłożem sprawy była znajomość 
Grucowej z Stanisłowem Golasem, 
która zakończyła się opuszczeniem 
przez Gruccwą męża \ zam'es.ika^  u 
Golasa. Na skutek perswazji m?ż:> 
wróciła wprawdzie do niego, poży&ie 
jednSk obfitowało w ciągłe awantury

Zarządu Miejskiego w  stoł. król ui'eś 
j-cie-.-Krakowie zgłoszono od dnio 
j 6 grudnia 1936 do dnia 12 grudnia 
j 1936 r- następujące ch )?.»! v zaka2iiov 
| błonic3 5, płonica 10, dur brZujany 
2, nagminne zapalenie opon mo/g >• 

w końcu doprowadziło do tragicznego Wo rdzeniowych -1,‘odra 6, róża 2, 
konfliktu* Gdy pewnego dnia Grucs krztusiec 3. 
dowiedział się, że żonę podarowała 
jego spodnie kochankowi, udał się 
do Golasa, zażądał zwrotu spodni 
Gdy fen mu odmówił, Gruca ugodził 
go klkakroinie nożem w klatkę pier­
siową. Golas zmarł w wyniku udnie

Śmiertelne 
postrzelenie syna

PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ
We wsi Pogorzały, pow. konecl:5e 

sionych ran* Rozprawa zakosiczyla się 30, Stanisław Zieliński, man'pulu- 
zasądzenlem Grucy na 2 lata v/;ęz'e-: jąc rewolwerem, spowodowała wy- 
nia z zawieszeniem wykonania kary. strzał. Kula rewolwerowa ugodziła

w  g ło w ę  2 -le tn ie go  je g o  syn a , J a k u b ?  

który w  d ro d ze  do S zp ita la  zmarłZ procesu u pnemyt sacharyny Tragiczny wypadek
Ponosiliśm y W Swohn czasie o 

w ielk iej a ferze przemytników Sacha­
ryny, którzy w ysyła li 1 { ‘!h , ?ahoV. a ' 
Kjrakówa w paczkach pocztowych Sł 
charynę do różnych miast Małopol­
ski W schodniej.

x. o  kilkakrotnym odracZaniu ro 
prawy z powodu niestawiennictwa ! 
niektórych oskarżonych ~  wc/ora; . 
proces ten odbył się przed Sąden

prokuratora, 9prawa znalazła się j ó. , przy czym kilku oskarżonych dcpi 
nak wczoraj w Sądzie Apelacyjnym i — oJ-ono na "Oprawę w drodze prz>

I  tutaj po przeprowadzonej rozpra 
wie zapadł wyrok uniewinniający o 
boje oskarżonych. Trybunałowi prze 
wodni czyi wiceprezes dr. Potempa, o- 
skarżał prok- dr. Szypuła, brond dr 
SJief Woźniakowski.

n. jT.ow-j- N a ^zele 12 oskarż- my :1 
kupę'w z Ch"*?: wa, KirakoWa, Dro.
hobycza r Sc kala -toją Goldberg, KI- 
Ter i Lie-ó,cileund.

Rozprawie, która p oW a  trzy un

przewodniczy So dr. Solecki, oskarźt- 
nie popiera prok. Pęehalski, a z ra­
mienia ministerstwa skarbu • wystę­
puje fldw. "Winiarski z WarSzawy 

Obronę oskarżonych wnoszą adw 
Schoenfeld, Augustynek, Waren- 

haupt, Minzer i Jań Bader.

KOLEJARZA
Wstrząsający wypadek zdarzył 

się wczoraj wieczorem na dworcu 
kolejowym w Krakowie, gdzie Adam 
Goryl, przetokowy, wpadł między bu 
fory dwóch wagonów i doznał cięż­
kich obrażeń. Przewieziony do śip - 
tala zmarł-

"Kupon zniżkowy do kin
Wyciąć i przedłożyć dc wymiany w administracji 

Torpedy" w Krakowie, Ryn jk Główny L. 10.

Ważny w dniu 17- go grudnia 1936 r.
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Wiochy transmitują
TANCE I MELODIE POLSKIE

Do licznych audycyj, któro ostatnio tran 
•matowały z Warszawy liczno rozgłośnie 

zagraniczne, przybywa jeszcze jedna ważna 
impreza. Będzie to koncert „Tańców £ me 
lodyj polskich" w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Rad ta oraz Ohóru 
i  Malej Orkiestry pod dyr. Z. Górzyńskie 
go, z udziałem doskonałych śpiewaków: 
Anieli Szlemińskiej i Janusza Popławskie 

go.

Koncert ten z dn. 17.12. o godz. 21.00 
iraneimtowany będzie przez rozgłośnie wło 
aide. Tym razem na program koncertu zło 

żą się kompozycje Moniuszki, M. Rudnic­
kiego, Kamieńskiego, Lipskiego* Sygietyń- 

tkiego i t.d.

PR0GRAH WIO W
CZWARTEK 17 GRUDNIA 1936 R.

6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,33 Gim­
nastyka. 6,50 Płyty_ 7.15 Dziennik poranny 
7.25 Parę nformacyj. 7,30 Płyty. 8,00 Au­
dycja dla szkół. 11,30 Poranek z Fdłłuurmo 
njii Warszawskiej dla młodzieży. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.03 Koncert. 12,40 Datannik 
połudmo-wy. 12,50 Rozwój sadownetwa na 
Mazowszu — pogadanka. 15,00 Wiadomości 
gospodarcze  ̂ 15.15 Koncert Tria. — 16,00 
Skrzynka ogólna. 16.15 Życie kulturalne 
stolicy. 16.20 Przyroda w grudniu — poga­
danka. 16,35 Wiązanki melodyj z płyt. — 
świiętfea — pogadanka^ 17,15 Koncert. — . 
1,50 Ukraińskie Instytuty naukowe — od­
czyt. 1,800 Pogadanka aktualna. 18,10 Ko­
munikat śniegowy. 18,12 Wiadomości spoi 
towe. 18,20 Orfcr s mówi. 18 23 Koncert re- 
^lamowy. 18.50 Pogadanka aktualna; 19,0G 
Godzinka lekkiej muzyki.. 19,45 Koncert 
solistów. 20,25 Wigilja w Szczawnicy — fe 
lieton. 20,40 Dziennik wieczorny. 20.50 Po­
gadanka aktualna* 21.00 Tańce i  melod.je 
nolskie 21.30 Sylwetki kompozytorów .p"\ 

o Murvka- tflnec7H'a.

Podwyżki plac, samorządu ubezpieczeniowego
i skrócenia czasu pracy

domagają się pracownicy umysłowi
W. Warszawie oanyty się ogomopo 

skie obrady R°dy Naczelnej Unii 
Związków Zawouowych Praoowmfeow 
Umysłowych z udziatem 20 delega- 
«ów, przybyłych do Warszawy 20 
wszystkich stron Rzpittej.

Zeoran* na posiedzeniu powzięli sze 
reg uctiw^ł i  rezoiucyj, k ore p o d je ­
my poniżej
U UH W A ŁA  OGÓLNO - 
SPOŁECZNA

Rada Naczelna Unii ZZPU stwier­
dza, że istotna poprawa sytuacji o&- 
opodOrc&jej i stosunKow sp lećm ym  
w Polsce, me mogą hyc osiągnięte 
bez uwzgiędnien^ żąaań świata pra­
cy

Polityka wielkich obciążeń prScow 
ników publicznych i prywatnych s- 
r&z zaniedbanie szybkiej i wydatnej 
poprawy zarobków najszerszycn nia* 
pracujących hamuje możliwość ożyw*e 
nia obrotów gospodarczych. Ma&y 
pracownicze obciążone nadmiernie 
podatkiem specjalnym i podwyższo­
nym podatkiem dochodowym żyją w 
nad wyraz nędznych warunkach.

To też zarówno ze względów spo­
łecznych, jak i gospodarczych doma­
gamy się wydatnej poprawy pracowni 
ków prywatnych i publicznych, przez 
podwyżkę plac orarc niezwłoczne znie 
sienie podwyższonych stawek podat­
ku dochodowego tudzież podatku spe 
cjalnęgo.

Celem umożliwienia pracownikom

prywatnym skuteczniejszej walki o 
poprawę bytu domagamy się wprowa 
dzenia w życie ustawy o umowach 
zbiorowych oraz przymusowym roz- 
jemstwie w zbiorowych zatargach 
oracy.
W ALK A  Z BEZROBOCIEM
Równocześnie domagamy się rozpoczę 
cła natychmiastowej w&lki z bezrobb- 
8‘em zakrojonej wreszcie na miarę 
potrzeb. Bezrobocie można zwalczać 
przez stosowanie odważnych metod 
akcji*

W  pierwszym rzędde żądamy nie 
zwłocznego skrócenia czasu pracy \ 
utrzymaniem nienaruszalności płac, 
oo umożliwiłoby wchłonięcie znacz­
nej liczby bezrobotnych. Równocze­
śnie domagamy się załatwienia spra­
wy należytej pomocy bezrobotnym 
środkami Funduszu Pracy z należy 
tym udziałem subwencji z budżetu 
Państw8, bez dalszego obciążania sfer 
pracowniczych.

O ile idzie o bezrobocie pracowni­
ków umysłowych., obok skrócenia 
ozasu pracy w biurowości, co da się 
uskutecznić w ramach obecnie obowia 
żującego ustawodawstwa w  drodze 
zoznorżądzen** wykonawczego i polo 
*y kres zamiarom niektórych praco 
dawców, usiluiacych dziś jeszcze 
zmnietezyć Personel kosztem prze 
dłużenia dnia roboczego, żądamy zaka 
zu karojdaefi w rakach ładnego pra- 
<vwvn?ka khku zatrudnień lub zatruci*

•ŁATWO USUWAMĄ
OSTRZA

P O L O N I A

Dla zdrowia dzieci
Długa sama wyczerpuj o zapas zdrowia 

energji nagromadzonej w organizmie w 
oiąga lata, brak słońca i gorsze odżywia 
nie wywarły już swój niekorzystny wpływ 
szczególnie na organizmy daiedęce. Zanim 
jednak warunki letnie pozwolą odbudował! 
na nowo stracone siły, należy przyjść z pc 
mocą delikatnym organizmom dziecięcym 
aby nie dopuścaó do dalszego wycieńczenia 
pogarszania apetytu, anemaji, krzywicy, 
skrofułów i  t  d 

I  tutaj niezastąpionym środkiem jest J<*•. 
corol, który swoją niemal półwiekową rolę 
utrwalił nie reklamą i modą ale niezliozo 
ną wprost ilością doskonałych rezultatów 
leczniczych. Badania w klinikach uniwersy

teckich, masowe doświadozeniia na kolo- 
czynny wpływ Jecorolu na poprawę zdro­
wia u dzieci. Kie jest i  to bez znaczenia 
że dzieci odpychają tran ze względu na je­
go niemiły smak, używając Jecorol z praw 
dziwą chęcią. Dopominają się & dawanie 
im tego „smacznego soczku".

Kto dba o zdrowie swego dziecka, ktc 
pragnie pobudzić działalność jego ustroju 
wzmocnienia całego organizmu, niech pa­
mięta, że kuracje „Jecórolowe“ —- poleca 
ne przez najpoważniejszych lekarzy i ty­

lokrotnie wypróbowane — wzmocnią or­
ganizmy dzieci, polepszą ich samopoczucie, 
dadzą zdrowie, humor i siły.

nień i zaopatrzeń, emerytur, rent e*o 
SAMORZĄD UBEZPIECZENIOWY

W  zakresie ubezpieczeń społecz 
nych żądamy niezwłoczngo przywró­
cenia samorządu ubezpieczeniowego, 
jako zasadniczej gwarancji normalne­
go funkcjonowania ubezpieczeń spo* 
łecznych w Polsce, a to zarówno z 
powodu poderwania ich sytuacji o- 
raz zdolności śwtadozeniowej, j*k  i 
ich popularności w masach pracowni­
czych.

Ubezpieczenia społeczne z natury 
rzeczy — z uwagi n£ ich spoteozny; 
charakter — nie mogą być rządzone 
przez biurokrację, lecz muszą stano­
wić teren procy istotnego samorządu, 
opartego na powszechnych wybo­
rach.

PozS uchwałą ogólno- społeczną Ra 
da Naczelna Unii powzięła następują 
ce rezolucje w sprawach szczegól­
nych*
AKCJA O PODWYŻKĘ PŁAC "

Rada Naczelni Unii ZZPU. uznaje, 
że poprawa warunków parcy i zarob­
ków może się odbyć tylko w drodze 
bezpośredniej akcji prowadzonej 
przez organizacje zawodowe.

Rada Naczelna Unii wita z uzna­
niem inicjatywę tych związków, któ­
re rozpoczęły już akcję w kierunku 
zawierania umów zbiorowych i  ze 
swej strony deklaruje im jak najda­
lej idące poparcie.
KONGRES OGÓLNO - 
PRACOWNICZY

Rada Naczelni uznała za koniecz­
ne zwołanie w terminie do dnia 31 
marca 1937 r. Kongresu Ogólne - 
Pracowniczego, któryby zajął się w 
szczególności zagadnieniami; pł*c, 
warunków pracy, ustawodawstwa 
pracy oraz samorządu w ubezpiecza* 
niąch społecznych.

C AŁY ŚWIAT ŻĄD A TYLKO

E t tUELKO- „TOPPEPy

P R Z E C Z U C I E
O drugiej po południu dostarczono dc 

jałacu nowy s&moohód, zamówiony przez 
hrabiego Ćcibora Ostojskiego.

Szofer sprawdził motor. Wszystko było 
w porządku.

O pjątsj. hrabin powiedział: 1
- -  Mam ochotę wypróbować maszynę.
— Och, nie, nic dzisiaj! — wykrzyknęła 

tona.
— Dlaczegóż nie dzisiaj?
—- Nie wiem. Tak roi coś przyszło do głe 

wy-.
Hrabia wzruszył nieznacznie ramionami 

i zwrócił się do córki:
— Gdzie jest Paweł? >
— Wziął swojo auto. Miał dojechać de 

Janka i wrócić.
—  Aoh, prawda, zapomniałem! A męża 

ty, Janko chcesz m towarzyszyć?
— Z wielką chęcią.
Hrabina znów gorąco zaprotestowała.
— Po oo ją bierzesz? Zupełnie ntepo. 

traebny Jmż ten spacer

Hrabia spojrzał na żonę ze zdziwieniem
— Oo ci sćę stało? Wyjeżdżamy przecież 

codzienie. Dlaczegóż dziś mielibyśmy pozc 
stać w domu?

Hrabina odrzekła z wahaniem:
— Oczywiście nie ma żadnego powodu- 

To kaprys i  mojej strony. Idź stę uberaj 
Janko. Czy . prędko będziecie z powrotem.

— Za godzinę najdalej, O siódmej pun 
klualnie. Dojedaemy do mdaeta i wrócimy 
Dowidzenia!

O siódmej nie wrócili jeszcze.
Hrabina się zaniepokoiła:
— Jeżeli za pięć minut ich nie będzie  ̂

wydarzył się wypadek.
Po upływie pięciu minut, dodała drugie 

pięć.
Gdy i ten ezas minął, niepokój hrabiny 

przeszedł w nieopisaną trwogę, i 
Nie powinna ich była puśctó, nie miała 

orawa tego uczynić. Bywają przeczuci ktć 
rych występkiem jest nie usłuchać.

Weszła na wieżę zamkową. Jak okiem 
sięgnąć nikogo! Szosa była pusta.

Wtem na szosie ukazał się czarny punkt 
Po szybkości poznała, że to auto. Auto Pa 
wła oozywiśoie. A  może hrabia naddał drc 
gi i wraca z tej strony.

Zbiegła pośpiesznie ze schodów, pędem 
przebyła taras i dopadła bramy. Serce koła 
**fo jej aż do bólu, chwiał się na nogach.

Był to Paweł.
— Ojciec nie wróoił — zawołała. - - P o .  

jechał} z. Janką nowym autem i nie wróci* 
li!

Łamiąc ręce i  szlochając wyrażała m 
swą szaloną trwogę. Zaczęła błagać by po­
jechał na ich spotkanie.

— Ależ, mamo. nje rozumiem etę... Cc 
*>n z tobą dziele? N*e w'działem cię nigdy 
w takiej rozpaczy. Usookój się, Ręczę, żc 
ra chwilę Już będą. Zobaczysz.

— Nie, nie. Jestem pewna, że zdarzył się 
wypadek. Jedź na ich spotkanie. Ale zaraz 
natychmiast, w tej chwili! Co ci to szko 
dzj?... Proszę cię!... Ja nte przeżyję takie­
go niepokoju.

— Poczekajmy chwilkę.
— Nie. ani minuty. Musisz jechać na. 

*vchmiast!
Ustąpił; Po chwili auto znikłe ? suwu 

matka.
Paweł jechał z największą szybkością 

Był głodny i nieprzewidziana ta przejafdi 
ka, opóźniająca obiad, drażniła go w wyso

kim stopniu. Teraz właśnie miała też do 
niego telefonować z Warszawy pewna osób­
ka, na której mu ogromnie zależało.

Oprócz tego udzieliło mu się zdenerwowa 
nie matki; Skutkiem jej przerażenia tam 
czuł się niespokojny, a chwilami doznawał 
lęku, że może istotnie ujrzeć na i a kim za 
kręcie straszliwy obraz wyrosły w wyobr* 
źni matki.

—• Głupota! — krzyknął głośno.
I uśmiechając się pomyślał:
—  O, tu jest zakręt. Założyłbym się, że 

stoją stąd o sto metrów, o sto pięćdzie- 
sląt co najwyżej...

Droga skręcała w lewo.
Paweł dla zabawy jak to czasem czynił 

w przystępie dobrego humoru, skręcił ni 
gle w lewo.

W  tejże chwili inne auto. jadące w WP 
ciwnym kierunku, skręcało również, pędni 
ce z całą szybkością, a trzymając się nor* 
matnie prawej strony szosy.

Paweł ledwo zdążył dojrzeć ojca.
Zderzenie samcchcdu było straszliwe-
Samochody y/spięły się na tylnych ko 

łach j opadły, łamiąc sję i druzgocąc do­
szczętnie.

Nie rozległ się ani k|>zyk, ani jęk.
Na drodze leżały trzy okrwawione trupy
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Działo się to «9 r. 10S0. Na tron serbski 
ustąpił młody Aleksander Obranswicz, któ­
ry usidlony wdziękami pięknej K iei^nm y 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasio przegiąću wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
lj'-T Subowic ?cstz;~n i 
Po pewnym jednak czasie Juljan pr«n.ó«! 
swe uczucia na piękne dziewczę rozfeejKi- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano* 
wiła niedopuścić do nocy poślubnej mto- 
jej pary z pomocą brata Nikodema, <tóty 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spo­

strzegł z przerażeniem, że Jadwiga rosia­
ła mu uprowadzona.
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wir małżonkowi ciężką ohorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 

swym niecnym bratem udają się na u» 
ttronną wyspę na Dunajus gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
Więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której rataje ich od 
imieroi bohaterski Milan. Draga aby egu 
oić młodziortoa| rozkochała ge w tobie na- 
tiiętnie. Obieoująo mu Koronę u swego bonu 
nierządnica skłoniła młodzieńca do uoisczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zęm- 
się za wszelką cenę. lymcza mi Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wretzoie do Wiednia, udało sję wykraść pe­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
ezczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
o kradzież w hotelu i stawiona przed ko 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
iciła Milana u belgradzkiego profesora Pa­
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 

Milan pr?yoadkjwo złapawszy Juliana n 
izułej seenle z Dragą, o której sądził w na­
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Zo3tał jednak odkryty 
trzez sługę Ferrysgo, w momencie, gdy 
5hciał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowi! 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym oelu poleciła podpisać odpowiedn 
akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Sako­
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo­
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór­
ką Sonią | synem Jul Janem, byłym kochan. 
kłem nierządnicy na tronie. Cudownym zbh 
giem okoliczności prezydent zdoła! się ura­
tować.

Lecz ty Marku, uczyłaś się. koń­
czyłeś wysokie studjo, aż zostałeś in­
żynierem- Gdybyś mnie był nie poz­
nał, Znalazłbyś może inną, bogatą 
dziewczynę i nie znajdowałbyś się w 
dzisiejszem położeniu.

Więc obowiązkiem moim jest wyr­
wać cię z tego rozpaczliwego położe­
nia.

— Twoim? Jak mogłabyś ‘ j  uczy 
aić?

— Dostarczyć ci 3000 fra ikuvv, ktć 
rych potrzebujesz, abyś stał się n b  
tylko bogatym  człowiekiem, ale co

większą warość ma w oczach moich 
sławnym mężem, Marku, twoj wyna­
lazek musi ujrzeć światło dzienne. 
Jesteś pewny swej sprawy, a ja wie 
rzę W  ciebie, jak wierzy :y t ó  w  

Boga.
Wiem, cmję, że jeże*! }lo9‘ianiesz 

te pieniądze, staniesz się wisrótr^ sio 
wnym. Urzeczywistnisz svvój wynala­
zek, pieniądze napłyną, -mię twe wy­
mawiane będzie z czcią, i uznaniem, 
może nawet pr;ejdzieSz do rJeśnuer- 
telnośd*
Pomyśl zaś. dla nęd '.y u 3000 f to ii 

ków ma się to nie Stać? Tylko dlatego 
że nie masz pieniędzy na zbudowanie 
Sobie modelu, ma3z gtuą.i w nędzy 
opuszczeniu, a z tobą ja?

Nie, po tysiąc raZy me,- wystaram 
ci się o 3000 franków, jutro rano, 
gdy się obiuLiss, znajdz*esz je.

Jeden ci tylko pobawię warunek, 
który musisz Spełn ić.

”  Co za warunek?
Lekki rumieniec okrył twarz pięk 

nej obiety, szybko jednak przeSżem 
w X>oprzednią bladość, głos tylko, le i 
ko drżał,.

—  M u s is z  m i po d  P r z y * łQ g Ą . p r s y o  

b ieedć , że  p o zw ó lisu  mi ter^z ode jść  

od s ie b ie  i n ie  p ó jd z ie sz  za m ną, a m  

n ie  będseSz P y ta ł,  d o k ąd  p ó jd ę , am  

b ad a ł, g d z ie  noc p rz e p ę d z ę .1 M u s isz  

m nie z a p e w n ić  sw e m  s ło w e m  ułj.c i - 

w ośc i, że z3- tą je d n ą  noc, k tó l ą z d a ł*  

o d  c ie b ie  spędzę , n ig d y  m i w y rz u m  

n ie  z rob isz  —  • Ś łyśzySz, n ig d y  1 G d y ­

b y ś  k ie d y ś  nie d o trz y m a ł s ło w a  i z ł a ­

m a ł p m y s ię g ę , n ie  p o z s t a ło b y  m i m c  

in n ego , ja k  rzuc ić  si'e W  o b ję c i9 śm iey  

ci. R e g in ę  s w ą  b y ś  w ted y  u tracił.

W tej chwili podniósł się" Marek 
odsunął nieco od siebie ramię Reginy 
obejmującej go- Spojrzenie jego prz-c 
świdrowało formalnie oczy jej, jakby 
chciało zajrzeć. do dna j e j . duszy.

— NieSZc.ęsn3! Nasuwasz mi strasz 
ne przypuszczenia —  zawołał Bracco 
— Noc chcesz spędzić zdała ouename, 
a utro chcesz mi wręczyć 30011 fran- 
ką\y ? Kobieto, w j aki sposób chcesz 
je cdobyć? Nie w uczciwy w każdym 
r&zie, zatem kryjesz się.

— Kochany, nie kytaj, nie badaj " 
krzyknęła Regin3, wyciągając błagui 
nie dłonie- Pozwól mi działaó me 
pytając o nic.

7- Tego nie mogę uczynić w ż^don 
posób, odpowiedział silnym głosem 
Marek Bracco nie należę do owych 
ludzi, którzy potrafią być Szczęśliwy 
mi za cenę czci!

— Cześć dostanie ci się przecież w 
udziale, gdy urzeczywistnisz śwoj
wynalazek. Cały świat z podziwem 
putrzeć na dę będzie. M .co Bracco 
znanyb dz’ e na północy i południu.

On wynalazł tę rzecz, zdobył ową na­
grodę. Mężu, nie pojmujesz, że dzia­
łam tylko z.miłości dla ciebie i że dzia 
lać tok m uSzę, choćbyś ty obawiał 
się hańby! Co to jest hańb3? Tylko 
gdy się wie o. niej można ją wyka­
zać- . Gdy się aoli czyni tak, aby nikt 
nie wiedział, wtedy nie ma hańby.

— Co ebeesz uczynić? —zawołał Ma 
rek, mierząc ją płonącym spojrze­
niem. — Mów uczciwie. Nie zakrywaj 
słów 3wycb. Wyznaj otwarcie co po­
stanowiłaś. Zastanowimy się wtedy ra­
zem.

Ona przytuliła się do niego, chcąc 
mu zsunąć chmurę z twarzy.

— Marku — szepnęła cicho ~ inuSi 
■de t0 stać, wierz m'! 3000 franków? 
musisz dostać za każdą cenę, chocby 
ża cenQ mej czci niewieściej. Nie, nie 
mogę dłużej patrzeć na tWą nędzę, 
na twą zgryzotę, że nie masz środkuw 
na urzeczywistnienie swego wynalaz 
ku- Chcę, by słońce z°jrsało do na­
szej izdebki, cbcę widzieć twęj uś­
miech. Postanowiłam więć uczynić coś 
bardzo strasznego. •

test pewien dom, gdzie w zamknię­
tych pokojach schodzą się mężczyźni 
1 kobiety, oddając S ie  grzechowi. Mal‘ 
ku, pozwól mi i*Uz tam za Jść. Wiesz, 
że cię kocham- Czy nie kochałam tnę 
zawsze wiernie? Jednak chcę zrobić 

ofiarę z mego ciała.

— Wstrętna! Strasznie mówisz.
— Muszę mówić. Raz wreszcie bie­

da musi się skończyć! Wiesz, dokąu 
by ona miała doprowadzić? do grobu, 
do Samobójstwa! Czy nie lepiej je&t 
-żyć, choćby z grzechem jednej nocy? 
Ty pozostanie&z czystym! Ty każde­
mu spokojnie spojrzeć możesz w o- 
czy. Ja jestem twą żoną, a dla żonj, 
największą rzeczą jest upokorzyć się 
dla S w e g o  męża.

Czekają na mnie, kochany! Chce 
cię zrobić wielkim człowiekiem, cbcę 
ssczęście twe okupić mem własnem 
ciałem.

•“  Tak daleko już zaszło, że żon3 
moja dla mnie chce stać Się nierząd­
nicą?

Ach, nie wypowiadaj tego sło­
wa! Nierządnicą jeSt ta, któia odd‘Jj£. 
swą duszę. Co zaś znaczy ciało? Du­
szę zachować winno się w czystość*. 
To winnam ci. N a klęczkach błagań. 
}/% pozwól mi iść.

— Bokąd?
— Do domu pani Strokosz,
Marek zaśmiał S ię z goryczą.
— Słyszałem już o nim — rzekł ~

jest t0 dom rozpusty.
— T ak, ale pytam, czy jest łany ** 

unek? Czy można w nny sposób ua~ 
jyć 3.000 franków? Na Boga, potem 
już an:i myślę przeSt/aoić crogu tego

ohydnego domu.
Gdziekolwiek S po jrzę , nie widzę na 

dziei. Niema innego środk3. 3.000 
franków musimy mieć, dlatego musi­
my je zdobyć.

— Tak, a potem robić mi będziesz 
wyrzuty, dlaczego pozwoliłem ci iść 
— rzekł Marek.

— Ja? Oto ręka moja, że nigdy te 
go ni© uczynię- Przeciwnie, błogosła­
wić cię będę. Ach, nde samą wstręt 
ogarnia. A le 3.000 franków! Pomysł 
jutro jesteś sławnym człowiekiem.

Ukochany jest chwila rozstrzygają 
c*a, często zbliża się szczęście zakrytc 
i nie można go poznać. Biada temu, 
kto nie zdoła go uchwycić Drugi raa 
nie zbliży się. D]atego chwytaj je obio 
ma rękoma, jak ukochaną dziewczy­
nę i szepnij! pozostań przy mnie! Ży­
wić cię będę mą krwią serdeczną.

Jeśli mnie kochasz, pozwolisz mii 
iść — mówiła dalej, przytulona do 
niego — czy chcesz, żeby twoja żona 
zawsze w nędzy pozostawał0? Czy to 
jest życie, dzień w dzień walczyć c 
głodem? Środki naszej żywności są 
już na wyczerpaniu- Co się z nami te­
raz Stanie? Tymczasem możemy posia 
dać 3.000 franków, pojechać do Pa­
ryża “  i...

“  Paryż ~  zawołał młody W ynier 
i Lakrył oczy ręką. Czyż Paryż nie 
był celem jego tęsknoty? Czy ni© bj 
li Łam bogaci kapitaliści mogący odku
pić jego wynalazek?

Lecz na to potrzebny jest model, 
na model z°ś trzeba pieniędzy! H«, 
przeklęte pieniądze! S jfllał prawie z 
powodu, że nie miał piemędzy. Czuł 
w samj rzeczy, że tak dalej isć m* 

może.
Bracco zerwał się z siedzenia i po- 

oiął rw°ć włosy-. Myśli poczęły mu s’ę 
mieszać. Czuł, żą hańbi sę, pozwala­
jąc 8wej żohe, rozumiał, że jest tQ sta 
czanie się po nędzy życia. Wszak ko 
chał Reginę dl° jej cnoly, dla jej w-er 
ności, o teraz miałby ją oddać ną nuc 
w ramiona drugiego, on, tak dumny 
jej czystością. .

Ach, tracił pr°wi© przytomność. 
Lecz Regina objęła go, j»k  dzieck' 
przytuliła się do jego piersi.

— Żegnaj mi — szepnęła. — Idę, by 
ratować nas oboje. Poczuj mme raz 
jeszcze, z&nim ruszę w Stratną dr*v 
gę- Gdy wrócę, pocaćujesz mnie zno­
wu i znów będę czysta.

— Śpij dobrze, ukochany. Sen P™y 
nosi zapomnienie. Jutro rano, gdy sJ$ 
obudzisz, szczęście będzie świecić wr 
ym Dokoju, a ja będę znów przy lo-

HALS T i  CIĄO JUTRO



Pierwszy kroR pięściarski i zapaśniczy
dla zawodników Zagłębia i Slgska

W  niedzielę o godz. 11 w sala Kolejowej 
fll Piłsudskiego 3, Policyjny KB. urzą­
dza zawody bokserskie i zapaśnicze pod h« 
słem:

,,Pierwszy krok bokserski £ zapaśniczy’*
W  zawodach będą brali ucLaiał zapaśnicy 

Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.
Kierownictwo objął zapaśnik p. L. Lan 

ger z Sosnowca. Zgłoszenia amatorów nic- 
stowarzyszonych, którzy chcą brać udział 
w powyższych zawodach przyjmuje Policyj

Sport w lagłjMa
Bokserzy KPW (Tarn.fi.
WALCZYĆ BĘDĄ Z PKS. (SOSNOWIEC;

Sekcja pięściarska Pol. KS. (Sosnowiec, 
korzystając z przerwy w rozgrywkach o m 
straostwo Ś). OZB. zakontraktował spotkz 
nie towarzyskie z pięściarzami KPW (Tai 
nowskie Góry) w Soenowou.

Spotkanie rewanżowe odbędzie się w Tar 
nowskloh Górach.

ny KS. w dniu 18 grudnia od godzm 15 dc 
18, W sali Kolejowej, ul. Piłsudskiego 3.

Dochoód z zawodów przeznacza się nn 
Pomoc Zimową bezrobotnym.

— HBSBBMMB— BB

U r ia n l Irńynyytl tólrcoslw M m
w  tenisie stołowym

W  niedzielę zakończona zostały mistrzo­
stwa klasy A Kr ikowa w tenisie stołowym 
które cieszyły się wielkim zainteresowa­
niem.

Polska—Norwegia w boksie
8 stycznia w  Poznaniu

W Warszawie bawili ostatnio delegaci 
Polskiego Związku Bokserskiego którzy 
przeprowadzi! rozmowy z przedstawiciela* 
mi WOZB w sprawie przyjazdu norwes­
kiej reprezentacji bokserskiej do Polski.

Ustalono, że międzypaństwowy mecz Pol

~ka — Norweg‘a rozegrany zostanie w dn, 
S stycznia w Poznaniu, zaś w dniu 13 sty 
cznia w Warszaw o, odbędą sję międzyna­
rodowe zawody międzymiastowe: Warsza­
wa — Oslo

ymH&dlad&roilftk tezn.Jabt

KOm fllSKINR
4loduje tię

luorg w Krakowie
Mmm Krakowscy
ZAPROSZENI DO ANTW ERPII

W Antwerpii rozegrany zostanie na Wiioj 
konoc doroczny międzynarodowy turniej 
piłkarski.

Na turniej ten zaproszone zostały druży 
ny Ferencvaros (Budapeszt), Wormatla 
(Worms Niemcy) i reprezentacja Krakowa 
Ze strony belgjskiej grać będzie repreze n 
tacja Ligi Antwerpskiej.

Jak podaliśmy zaszczytny tytuł mistrz* 
Arakowa zdobyła bezapelacyjnie doskona­
ła drużyna Hagibor, która nie utraciła ani 
jednego punktu.

Wicemistrzostwo zdobyła drużyna Mak- 
kabi, która posiada równą ilość punktów 
z ŻTS-sem lecz lepszy stosunek zwycięstw. 
Czwarte miejsce zdobyła drużyna Wisły, a 
piąte i zarazem ostatnie miejsce zajęła dra 
źyna Garbami, która po jednorocznym po 
bycae w klasie A  spada do klasy B.

Spor? na Śląsku
Zahońszpnte rozgrywek

W PODOKRĘGU RYBNIOKIM

Obecnie zakończone zostały rozgrywki e 
punkty w pierwszej serii drużyn Podokrę- 
gu rybnickim SL OZPN.

Na czoło wysunęła się drużyna rybnicka 
która liczy na uzyskanie tytułu mistrza w 
A-klasie,

klub gier pkt. st. be
,,20” Rybnik 9 14 18:9
Kopalnia Rymer 9 12 36:12
Błyskawica 9 12 25.15
Strzelec „23‘‘ 9 12 22:21
Polonia 9 10 22:21
Silesia 9 9 16:16
Naprzód 9 7 21:24
Pierwszy 9 7 13:21
M. P. Wodzisław 9 6 23.26
Czarni 9 1 4:42

‘"/Si3 v»i krzvk mody SU oj u i:ar«:i*łJ,siŁ; ego ! Całkiem prosta jept rt bota *ego 
wdzięczrego i  szykownego stroju narciarskiego, bo tylko trzy oczka lewe 
i jedno parwe. N a  czepku, Jriejzenia ćh i przodzie ściągnięte kilkom^ ście­

gami prawe row k i i stworzono oi'y ginalną ozdobę W  formie wafli.

Jedyny sport kobiecy
--to pływanie"-m ówi Nurmi

wdziwfe 
qca matka

*łara się przedewszystkięm 
o zdrowie swego dziecka. 
Jecorol stosowany zamiast 
tranu, jest smaczny i łubia­
ny przez dzieci. Jecorol 
wzmacnia kości, sprzyja 
y/zrostowi I stosuje się 

przy krzywicy.

j E C c n o i
B U K O W S K I E G O

LABOR.CHEri.” FARMAC. r o e M M a ta e
M A G I S T E R  A-SUł^w.SKI SUUC.<WAGtS2AY/A

Interweuiowany o udział kobiet w spor­
cie odpowiedział słynny szybkobiegacz fiń­
ski, Nurmii, co następuje: „Kobiety nie pc 
winny braiS udziału czynnego w 'grzyskach 
olimpijskich. Nie znoszę widoku kobiety 
ciskającej ęszczepem, dyskiem lub szybko 
beigaiszk]. Cóż to za widok nieestetyczny!

Jaki brak kobiecości! Nie, kobiety nie p 
winny brać w tym udziału11.

Pływanie — owszem to włdściiwy dl* 
nich sport. Wszystko inne — zbyteczne”.

Wątpliwe, czy z poglądami Nurmiego 
zgodzą się .nie tylko zainteresowane, oie 
nawet spora część mężczyzn.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIE! musi być uważany zc 
równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
każdy, kio składa ofiarę na obronę morska, dopełnię 
em samem obowiązku obywatelskiego względen* 

F ind uszu Obrony Narodowe)".
U oświadczenia, 'o żon ego w dnu 28. V'l 1938 t. przez Ben dyw. fi. Sosnko 
-rsfciego. Prezesa Narządu f  O M. w imieniu Prezesa Pady Ministrów*

Druga seria rozgrywek rozpocznie się na 
Wiosnę 1937 roku. . . . /

„Szukamy hoKeisfów”
Sląskj OZHL przystępuje w tym sezonu 

do spopularyzowania oraz podniesienia 
wsrod szerokich mas sportu hokejowego 

pragnąc wykorzystać obecność specjalnie za 
angażowanych graczy kanadyjskich

W  związku z tym urochamia w najbliż­
szym czasie kursy hokejowe dla młodzieży 

pozaszkolnej i niestowarzyszonej, pod has­
łem ^Szukamy hokeistów”.

OZHL wezwał młodzież do lat 15, posia­

dającą łyżwy do zgłaszania siię na listę kan 

dydatów, po zamknięciu której, uez^stD-cy 
poddani będą egzaminowi jazdy na łyżwach 

i badaniu lekarskiemu, po czym trenów ć 

będą w specjalnych grupach pod kierow­
nictwem Kanadyjczyków Smitha i Thompsc 
na.

Za dobre postępy OZHL przewidzi i na 
grody w postaci sprzętu sportowego. Z cia 
•sem z młodzieży tej zorganizuje się druży 

na młodzików, oparta o Lodowisko W Kato 
wilcach, które odniosło się niezwykle przy­
chylnie do tej akcji szkoleni t młodzieży, 

przyrzekając taflę lodową na treningi ora? 
pomoc materialną. Zgłoszenia młodzieży 

przyjmuje w sekretariacie Sztuczne Toni 
łyżwiarskiego p. W. Arlt codziennie od IS 
do 20 godz#

Czy esteś członkiem 
L .  O  - P  P .

T



MOŻNA I TAK.

Pewien małżonek rzekł do swej żony;
— Moj t kochana, żjuen iue?czyzn oże 

nriony z tobąf nie ożeniłby sję poraź drag
Zachwycona małżonka rzuciła mu się na 

szyję, dziękując za komplement, lecz nagi 
zatrzymała sję i jtk gd/by teraz ?Ai 
jąc sobiiie sprawę ze znaczenia słów męża> 
.wymierzyła mu siarczysty policzek.

POGRZEB BABKI
Szczurek 'jest zdenerwowany.
— Co się stało?- — pyta Roth.
— Wyobraź p..,n iob.it, ijuoj ouchalter. któ 

ty stale mnie okłamuje, zwrócił się dziś do 
innie, bym. go zwolnił na pogrzeb babki. 
Czekaj myślę sobie, teraz caę złapię. -  
2wolnij;em go, ale poszedłem razem z nim

— No i co?
— Wyobraź pan sobie tę bezczelność, tc 

rzeczywiście był pogrzeb jego babiał

CO GDZIE WOLNO ROBIĆ.

— Panie Szczurek, czy pan wie jaka jest 
\óżnica między Niemcanij, Anglją i Francją

— Nie wiem..
— To posłuchaj pan.. W  Mtemezech jesi 

zakazane wszystko, co nie jest dozwolone. 
W  Anglji jest dozwolone wszystko, co nie 
jest zakazane... A 'we Francji jest dozwo 
łojle wszyst-koj co jest zakazane...

UŚWIADAMIANIE ŻONY.

— Czy sądzi pan, że mąż powinien uświa 
iamiaó żonę o ; swych sprawach handlowych

— Owszem} 'ale tylko wtenczas, gdy nic 
uj/e zarabia, . .

PHILIPS

o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo­
ny w  najnowsze urzą­
dzen ia techniczne

ń d  rały. p  o Ż i  28.40 .m ie s .

Do 500 z!, miesięcznie
zarobiq zdolni i pilni 
akwizytorzy ogłoszeń

Zgłoszenia codziennie w  adm 
„Torpedy" od godz. 16.30 — 17.30

i n a ? kara
Wódka, taniec i policja

Był piękny zimowy wieczór. Pan 
posterunkowy BJemen3 SiłuSzek 
czuwa1 nad bezpieczeństwem współo­
bywateli na rogu uley 3 Maja * P ił­
sudskiego. Nagle względną ciszę no­
cy przerwał niewieści głos, nucący 
przebojową piosenkę: „T^ngo MUoa 
ga, tango mych marzeń i śmeń£*-..

Post. Siłuszek z uśmiechem popra­
wił podpinkę i obejrzał się.

Środkiem ulicy pląsała jakaś kobte- 
ta zakaSawSzy spódniczkę do k o lv  

Policjant rzuci1 badawczym oki?m 
i skrzyw ił się..

— paniusiu kochana, co jest? Ku' 
tynka na dół, bo /zaprowadzę do kem’ 
sariatu.

Jaka rozmówka trwała dalej dowie 
dnieliśmy się z rozprawy w Sądzie 
grodzkim, przed którym stanęła p* 
Walentyna Wypłosz, oskarźona o o-

pilstwo i znieważenie policjanta * na 
Służbie.

Ozy pEzyznaje a2ę pani do winy? 
~  pyta Sędzin.

— Ależ skąd Znowu, wysoki trsbu- 
nale, przecież ja strasznie kocham p i 
licję i nigdybym „m iłośc iSW oje j nie 
ubliżała.

Mimo tych Szczerych niewątpliwie 
zapewnień, akt oskarżenia zarzucdi p 
Walerji, że potraktowała poSieiunko- 
wego per „ty Szczeniaku ja cię aau 
częc‘ oraz wypowiedziała o nim k«l 
ka krzywdzących opinii, porównując 
go między innymi do pewnej /ąśfi 
gleby, używanej przy budowie pie­
ców. A  pozatym postawiła w wątpli­
wość jego legalen przyjście na świat.

SęcL-ia po krótkim namyśle skaial 
entuzjastkę naszej granatowej a-mii 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem-

| OUDA ł TAJEMNICE  

1 CZARNEJ I BIAŁEJ MAGJf
Wywoływani* dachów £ demo 

nów. Każdy, kto chce wzbudzać \ 
sobą zainteresowani* w towarzy 
stwie  ̂ może łatwo to uzyskać 
po przestudjowaadu naszego 
kursu magji, co  jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak­
tery { losy osób znajomych, przepowiedzieć 
wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość, 
stać się niewidzialnym. Zadawać rany nai 
odległość. Pozorna śmierć. Lustro magiczna 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający 
gar! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 
wszystk:eh sekretów zapewniona. Wysyłam 
9 tomów z 478 sekret, i 1 tajemnica mia z 
ptęknemi ilustracjami za zł. 4.65. które «2ę 
płaci przy odbiorze. — Adres: Polskie
Wyd. ,,Magii‘*f Warszawa, Leszno 60-47 D A

REKLAMA 
]Bsf diwlgnli* handla

4,v..
ol'nev<ra\g|i.P0 . R h a u i "

stos<Mc.ł !  \ednym_*»

HEUH8L

Pudru BEBTSIOFMANA
została stwierdzona przez profesorów me< 
dycyny uniwersytetów polskich i w drodze 
naukowej analizy bakteriologicznej.

b y c  ,  
p ! ę k n q ! ..

' Oto czego wymaga się 
^  y^teraz od kobiety! A więc,, 

skoro musisz—to dbaj 
o swojej urodę. Dlatego 
zawsze należy używać 
zbawiennego w skutkach 
Kremu Abarid przygoto­
wanego na wyciqgu ce­
bulek lilji białei i miodzie. 
Krem Abarid* to jeden 
pierw szych warunków 
piękności I"

KOLPORTERZY zostaną zaraz przyjęci
na dokrych warunkach

ZGŁASZAĆ SIĘ j
1 „Torpeda", Kraków Rynek GŁ 10

w godzinach od 15.30 do 16.30.

KUPON Nr. 26
Uprawniający do bezpłatnej
P O R f i D Y  P R A W N E J

Posiadacz 15 kolejnych po sobie 
następujących kuponów, otrzyma w ad­
ministracji przekaz na bezpłatna po­
radę prawna u adwokata .

Roznosisiele i roznoswielki

r  P E R F E C T I O N

NAJLEPIEJ
IOJPISZ, SPRZEDASZ, W YNAJ­
MIESZ LOKALE, ZNAJDZIESZ 
POSADĘ I T. P.

PRZEZ DROBNE OGŁOSZENIE W  
„TORPEDZIE11, które czytają dz e" 
sdątki tysięcy ludzi. Ceny ogłosze.ó 
wyszozególn one poniżej.

DROBNE OGŁOSZENIA

gazaf po kioskach
za wysoką prowizją zostaną od zaraz 

przyjęci.
Zgłoszenia codziennio od godziny. 
17 — 18 w Admini4racji „Torpe- 
tly<s w Krakowie, Rynek Główny 10.

i RÓŻNE ]
OBLIGACJE NARODOWE, Inwestycyjne, 
Konsolidacyjne i  t.d. przyjmujemy po naj­
wyższej cenie przy zakupie biżuterii, zegui 
kćw, nakrycia stołowego, aparatów rad o 
wych i h d. na dogodnych warunkach ~ 
„URANIA** p. a o. o. Katowice, pL Wolności 
V (Wejście od ulicy Gliwickiej. —- W  g^ d  
i/ i u w n ©dzielę od 1 -6-tej otwarte.

Miesięczny abonament „Torpedy* 
z dostawa do domu zł. 1.50

Redakcja i Administracja: 
Kraków, Rynek El. 10. Tel. Nr. 103-73

Admin. czynna w godz. 10—13 i od 15.30—19.
W niedziele i święta od 14.30—20.30. 

Redakcja przyjmuje interesantów
od godz. 12—13 (prócz niedziel i świąt)

Qała strona 400 zł., pół stgony 200 zł., jedna czwai ta sir. 100 zł., jedna ósma sir, 60 zł. iedna szesnasf sir. 26 zł. — Gra
 ..... "  u-..— i... j. »■" ■ tuiacja j kondoiancje do 5 wierszy i  zł. - Ogłoszenia ślubne J zaręozynowe 6 zł. ~  Podziękowania do 2v mm, w jednym ła-

C © I 1 V  O a l O S Z e n  *  mi° 6 **• ” Nekrologi do 50 mm. w ird ^m łamie 10 zł. -  Drobne ogłoszenia za slewo 10 groszy. — DJs poszukujących pra- 
^  X  *  cy 6 groszy. -  Pierwsza strona o 30 p*ccent droższaa —  Drobnych ogłoszeń nis przyjmuje się telefonicznie tylko w p w

w Admmistranj5 | wyłącznie za getówKę ' ___

Drukiem I Nakładem „N ow oczesna ! Drukami Wydawniczej" r  odn -  aunuomico, 8obiesW*«n IŁ jtedaktor odoowiedzi^iiu; W it  K ra jn ik i


